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Prez, Narutowicz objął władzę.
Dymisja gabinetu prof. Nowaka.

Pismo dymisyjne,
WARSZAWA, 14 (PAT) W u- 

roczystości przejmowania władzy 
przez prezydenta Rzplitej, poza oso
bami przewidzianemi ustawą, a mia
nowicie: marszałkiem Sejmu, mar
szałkiem Senatu i prezydentem mi
nistrów, wzięli udział ministrowie: 
Jastrzębski, Sosnkowskl, Darowski, 
Makowski i Kumaniecki. Niezwłocz
nie po zakończeniu aktu przejęcia 
władzy, premjer wręczył panu pre
zydentowi pismo dymisyjne treści 
następującej:

Do Pana
Prezydenta Rzeczypospolitej.
„Wobec ukonstytuowania się 

według zasad, zawartyoh w Kon
stytucji Rzeczypospolitej Polskiej z 
17 marca 1921 r., władzy ustawo
dawczej i dokonania na Zgromadze
niu Narodowem w dn. 9 grudnia 
r. b. wyboru prezydenta Rzeczypos
politej, oraz wobec tego, że rząd 
obecny powołany był do spełnienia 
ściśle określonyoh zadań, proszę 
Prezydenta Rzeczypospolitej o udzie
lenie dymisji całemu gabinetowi. 
Podpisano (—) Juljan Nowak“.

Wobec podania się do dymisji, 
rząd nie weźmie udziału w dzisiej- 
■zem posiedzeniu Sejmu.

ttt kiuMu.
WARSZAWA, 14 (AW) .K urier in- 

formacyjny* podaje, te  dzisiejsze) nocy 
marszałek Sejmu Rataj sloty/ wizytę 
Prezydentowi Rzeczypospolitej. Byt to
akt konstytucyjny, a wywrze on wielkie 
znaczenie oa ukształtowania nowego 
gabinetu.

0 itforztDit m m  n jó i
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 14.—Urrzymuje się w 
pewnych kołach myśl powołania rzędu 
•partego o koalicję wszystkich stron
nictw.

Teki w gabinecie ogólno-koełiryj.

nym mogłyby być rozdzielone w ten 
apoaób, ie  naatowcy otrzymaliby prezy- 
djum rolnictwa i podaekreterjet stanu 
w Min. S- Zagr., Związek Ludowo-Naro
dowy sprawy zagraniczne i skarb, Wy
zwoleni e sprawy wewnętrzne I oświa
towe, PPS. sprawiedliwość i pracę, 
NPR. roboty publiczne 1 zdrowie, Cha
decja przemysł i handel, oraz ewent. 
nowe ministerjum dla spraw kresowych, 
sprawy woiskowe marsz. Piłsudski, gen. 
Sikorski albo gen. Sosnkowskl.

Rząd utworzony w ten sposób 
miałby za zadanie przywrócenie auto
rytetu państwo i władzy, przeprowadze
nie uspokojenia wewnętrznego, uzdro
wienie skarbu, walkę z drołyzną, utrzy
manie polskiego charakteru państwa 1 
zorgąn zowanla jednolitego frontu na 
zewnętrz.

WARSZAWA. U  (AW) Kweatję dnia 
jcat utworzenie gabinetu. Dziś po pot. 
klub Piaata uchwalił jednomyślnie wy
stąpić z inicjatywą utworzenia rządu 
koalicyjnego, przyczem nalety zaznaczyć, 
te  uchwała ma się rozciągać tylko ną- 
stronnictwa polskie.

WARSZAWA, 14 (AW) Według wia
domości „Kurjera*, niama stronnictwa, 
któreby opowiedziało aię za pozosta
wieniem u władzy dawnego gaUnatu.

WARSZAWA. 14 (AW) Poseł Wito« 
prowadzi rokowania t  przywódcami pra
wicy, pośrednicząc w porozumieniu się 
ich z lewicą.

WARSZAWA 14 (AW) Nl« jest wy
kluczone, ta  dziś będzie rozstrzygnięta 
aprawa mośliwości utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, co jednak nie pociągnie 
prawdopodobni« zbyt szybkiego ukon
stytuowania się rządu, wobec zawiłe} 
kwestii podziału tak.

E da  f t n i f f l t l i  uM.
W A R SZ A W A , 14 (P A T ) Dzisiejszy 

„Robotnik* zamieszcza list otwarty po
sła D iam anda, stwierdzający, te  wiado
m ość „Kurjera Czerwonego“ z dn. 11-go 
b. m., jakoby poseł Dlamand naswał 
b. ministra Kamieńskiego „łotrem i łaj
dakiem " i m ów ił m u „ty i won* — jest 
nieprawdziwa. Poseł Diamand stwier
dza, że słów  w y m ien ion ych  w stosunku 
do m in istra  Kamieńskiego aie utył.

W czorajsze posiedzenie Sejmu.
^Komunikaty.

Wa r sz a w a , u . (pa t). Na wczo
rajszem czwartem posiedzenia Sejmn 
JlCarszałek Rataj na wstępie zawiadomił
0 zwolnieniu p. inż. Antoniego Kamień
skiego z urzędu Min. spr. wewnętrznych
1 poruczeniu tymczasowego kierownictwa 
tegoż ministerjum p. Darowskiemu, do
tychczasowemu ministrowi pracy i opie
ki społecznej, poczem Marszałek; oznaj
mił, że otrzynwł następujące pismo: 
_Mam zaszczyt zawiadomić, że w dniu 
dzisiejszym złożyłem Prezydentowi Rzpli- 
toj prośbę o zwolnienie całego gabinetu. 
(—) Juljan Nowak.

Marszałek wyjaśnia, żo jeśli mimo 
to aie odwołał posiedzenia plenarnego

S ejm u to dlatego, i e  uw aża za rzecz 
konieczną, ażeby załatwić projekty usta
wodawcze przedłożono przez rząd i żeby 
komisje mogły przystąpić do pracy nad 
nimi.

Bez dyskusji odesłano wpierwszem 
czytaniu do odpowiednich komisyj na
stępujące przedłożenia rządowe: prbwl- 
zorjum budżetowi; na kwartał pierwszy 
1923 r.; projekt ustaw o Trybunale Sta
nu; o trybunale kompetencyjnym; o re
gulacji stosunków celnych; o izbach rol
nych i o zcaleniu grantów.

Po przemówienia pos. Brownsforda 
uchwalono nagłość wniosku o zawiesze
niu krzyża na sali sejmowej.

Na tem porządek dzienny został 
wyczerpany.

W n io s k i  n a g ł e
przystąp iono  do w niosków  nag łych .

W związku z zajściami w dniach
9, l O i l l  b. m. zgłosiły kluby »Wy
zwolenie*. „Piast* i PPS. wniosek 
w sprawie rychłego wniesienia pro
jektu ustawy o ochronie Rzplitej. 
Te same kluby w innym wniosku 
domagają się zaprzysiężenia urzęd
ników na Konstytuoję. Powyższe 
kluby zgłosiły wniosek nagły w 
sprawie wrogich manifestacyj w  
dniu zaprzysiężenia prezydenta.Zwią- 
zek Lud. Nar., Chrześcijańska de
mokracja i Klub Chrześcijańsko- 
Narodowy — w sprawie wyboru 
komisji śledczej do zbadania dzia
łalności socjalistycznych bojówek. 
Kluby PSL. i NPR. w sprawie wro
gich dla państwa raaniiestacyj w 
dniach 9, 10 i 11 b. m. i wreszcie 
koło żydowskie w sprawie zaburzeń 
ulicznych i bezczynności władz.

P rzec iw  i za  n a g ło śc ią  
w n iosk ów .

P rzystąp iono  do m otyw ow an ia  na
g łości pow yższych  w niosków . -Pon. D a
szyńsk i tw ierd z i, i,e w niosek  o ochronie 
R zplite j je s t  p o dyk tow any  g łęboko  w po- 
jo n em  uczuciem  tro sk i o b y t N iepodle
g łe j R zplite j P o lsk ie j, K onsty tuc ji i w y
m iaru  praw a w obec w szystk ich  obyw a
te li państw a.

Podłożem  za jść  je s t  c iem nota  p o l i 
ty czn a  i zupełny  brak  p o jęcia  o n a jp ro 
s tszy ch  funkcjach  p raw nych organów  
pow ołanych do rząd zen ia  R zplitą . Zo
stała zdeptana pierwsza zasada dem o
k rac ji— zasad a  panow ania  w iększości a 
ad m in is trac ja  n ie umiała zabezpieczyć 
g w aran to w an y ch  przez K o n sty tu c ję  praw . 
D e stru k c ja  u siło w ała  p rzen ik n ąć  w g łąb  
arm ji polskiej. (Wrzawa). G ranice geo 
g ra ficzn e  P o lsk i w y m ag a ją  konso lidacji
i obrony przez m u r so lidarnych  p ie rs i 
obyw ateli, a  s tać  się  m ogą w sk u tek  k n o 
w ań bezbronnem i wobeo w roga. N a jw a
żn ie jszą  je d n a k  rzeczą je s t  g roźba w oj
ny dom ow ej, k tórej hasło  da je  ten, kto 
n ie  po lega na woli w iększości, k to  zn ie 
w aża i hańb i w olno obranego prezyden  
ta.« N iechaj n ie  m yślą  ci, ¿e ludność 
m ia s t i w si u s tąp i p rzed  d y k ta tu rą  m niej
szości w rzaw a na  praw icy). Do w ojny 
dom ow ej n ie doszło je d n a k  Jeszcze. W ię
kszość  m a w ładzę nad  Sejm em , a prezy
d en t R zplite j n te  j e s t  obalony i d la teg o  
najw yższy  czas je s t ,  aby Sejm  i R ząd 
zrozum iały  sw e zadania.

P rzec iw  nag łości zabrał g łos pos. 
S tro ń sk i (w ie lk a  w rzaw a na lew icy):

Pow odem  pożałow ania godnych w y
padków  n a  u licach  W arszaw y »było g lo 
sow anie sobo tn ie  n ad  w yborem  prezy
d e n ta  R zp lite j. P anow ie  z lew ej s trony  
izby  zarzucają , że skoro  w ybór był p ra
w ny, zatem  n ie  były one dozw olone. Z 
pew nością n ik t  tego  w yboru nie podaje 
w w ątp liw ości. (N ieustanna  w rzaw a na 
lew ioy). A le zw racam  uw agę, że m an i
fe s tac je  sto łeczne odbyw ają  się  n ie ty lko  
przeciw  bezpraw iom , lecz . tak że  przeciw  
tak im  zjaw iskom  życia politycznego , 
k tó re  ogół lub  część .ogółu uw aża za 
niepożądane. K iedy ro k  (tem u w  te j sa li 
uchw alono u tw orzyć S enat, co n ie było 
bezpraw iem , w tedy  panow ie z lew icy 
u rządzili m an ifestac ję  uliczną. (Na le
w icy wrzawa i sprzeciw y).

K iedy^Sejm  praw om ocnie u ch w alił 
p ow ierzyć u tw orzen ie rządu K orfante
mu w lip cu  br., panow ie u rzą d z iliśc ie  
m a n ifesta cję  u liczną (w rzaw a na le w ic y

i sprzeciwy). A więc niema powodu, 
by inne zwyczaje polityczne obowiązy
wały dla jednej części społeczeństwa, 
a inne dla drugiej.

W sprawie zajść poniedziałkowych 
konieczne są dochodzenia prawne i w y 
miar kary  tam, gdzie należy. Ale zw ra
cam uwagę, że gdy te dochodzenia się 
odbędą, to panowie (zwracająo się do 
lewicy) dowiecie się o rzeczaoh. o k tó
rych dziś nie wiecie, a które będą 
stwierdzone przez świadków.

Dalej mówca wśród nieustannej 
wszawy na lewicy i różnych okrzyków 
omawia szczegóły zajść poniedziałko
wych.

Na zakończenie przemówienia mów- 
e* oświadcza, że odsiecz uzbrojonej bo
jówki socjalistycznej je s t  zbrodnią i ca
ła krew przelana spada ua pojawienie 
się tej bojówki (Oklaski na prawioy, 
wrzawa na lewioy).

W nioski przyjęto.
W głosowaniu przyjęto jednomyśl

nie nagłość wni09ku P1JS, wniosku P SL
i NPR, oraz oddzielnego wniosku klubu 
żydowskiego.

N a g ło ść  4-go wniosku (3-ch kiubów 
prawicy) o wybranie komisji śledczej 
dla zbadan ia  organizacji bojówek soc ja 
listycznych, przyjęto większośoią -pra
wicy i Centrum.

Na tem zakończono posiedzenie. 
Termin następnego ^posiedzenia będzie 
podany później. Komisje będą zwołana 
jutro.

Marszałek zamierza zwołać posie
dzenie plenarne jeszcze przed Nowym 
Rokiem, aby załatwić najpilniejsza 
sprawy. ^

Psiiiał m ie j s c «  koiisjadi s i j u s i j t t
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 14. Wczoraj, na po
siedzeniu konwentu senjorów ustalono, 
że utworzone zostają następujące komi
sje większe: administracyjna, komuni
kacyjna, Konstytucyjna, ochrony pracy od
budowy kraju, opieki społ. i inwalidzka, 
oświatowa, prawnicza, przem. handlowa, 
robót publicznych, rolna, skarb.-budź., 
wojskowa, zagraniczna — liczące [każda 
po 81 członków, oraz mniejsze: morska, 
petycyjna, regulaminowa i nietykalności 
poselskiej, walki z drożyzną, zdrowia 
publicznego, liczące po 15 członków.

Według systemu de Hondta przy
padają poszczególnym stronnictwom w 
komisjach większych: Zw. Lud. - Nar. 
(98 czł.)—po 7 przedstawicieli, P.S.L. 
(70 czł.)— po 6, PSL. „Wyzwoleniu* (18 
czł.)—w połowie po 3, w połowie po 4, 
Ch. D. (43 czł.)—po 3, ZPPS. (41 czł.) — 
po a, żydom (34 czł.)—w połowie po 3, 
w połowie po 2, Chrz.-Nar. (28 czł.) — 
po 2, klubowi ukraińskiemu (20 czł.) — 
w połowie po i, w połowie po 2, NPlt. 
(18 czł.)—w potowie po i w' połowic po
2, Zjedn. Niem. ( ie  czł.)—przeważnie po
1, w kilku po 2, klubowi oiałoruskiemu 
(11 czł.)—po i, wyłączając 3 komisje.

W komisjach mniejszych ZPPS. o- 
tu y m u je  w dwuch po 2 miejsca, w 3-ch 
po jednem, ZLN.—po 3—4, 1*81 j.—po 2 
—3, „Wyzwolenie'*—2—1, Cb.*D. po i —
2, żydzi— po l ,  Ut\ri.-Nar.— po 1, Ukra
ińcy, NPR., Niemcy i Białorusini — 
po—i —o.

Posłowie NPR. w Komisjach 
Sejmowych.

(Od uHasnega koresp.}
WARSZAWA, 14. Wczoraj w 

Sejmie przyjęto projekt podziału 
miej3c w  Komisjach Sejmowych. Po
słowie Klubu NPR. licąa członków»
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w  Komisji Administracyjnej 1, Kon- 
Btytucyjnej 1, Komunikacyjnej 2, 
Ochrony Pracy 1, Odbudowy kraju 2, 
Skarbowo - budżetowej 2, Wojsko
wej 1, Zagranicznej 1, Morskiej 1, 
Opieki Spolecznoj i Inwalidzkiej 1, 
Oświatowej 1, Prawniczej 1, Robót 
Publicznych 1, Rolnej 1, Regulami
nowej i djet pos. 1, Zdrowia Publi
cznego i, Przemysłowo-handlowej 2.

t e a  ¡ la to  B 3dilt? I Rip;aa.
POZNAN, 14. W nocy z wtorku 

na śiodę w m. Brodnica rozpoozęły się 
napądy n a  ¿y ’0 Na dworzeo brodni
cki p zyjechnll kupcy z niedalekiego 
m iasteczka Rypina, aby pociągiem wie
czornym udać sję do Warszawy.

Napadnięto ich i zbito, tak, że za
ledwie udało im się ujść z życiem i au
tobusem ncieo z powrotem do Rypina. 
Napadn dokonano na tle wiadomości o 
zajściach warszawskich poniedziałko
wych, wyzyskanych odpowiednio przez 
agitatorów.

Ha forum polityki międzynarodowej.
I  obiad lualltUtl.

LOZANNA 14. (PA T ). (Kom isja 
d la  sp ra w y  c ieśn ia  p rz y zn a ła  T u rc ji

firawo u trzy m y w an ia  w K o n stan ty n o p o - 
u garn izon  w Bile 12 tys. lu d zi, p raw o  

uczyn ien ia  z K o n stan ty n o p o la  p o d staw y  
d ia  operacji m orsk ich , «raz praw o  p o 
siad an ia  a r ty le r ji  na wybrzeżu m o rza  
M arina ra.

LOZANNA 14. (PA T). O dpow ia
d a jąc  u a w czora jsza  p ro p o zy cjo  lo rd a  
C urzona, Ism e t ¿basza o św iadczy ł, i e  
T u rc ja  je s t  w p raw d zie  g o to w a d ać  w 
s to su n k u  do m niojazośoi n aro d o w y ch  i 
re lig ijn y ch  d o w o d y jak n a jlep szy o h  sw ych  
chęci w szelako  stanow czo  od rzuca  
w sze lką  k o n tro lę  obcą  w ty m  zak resie , 
a w ezczogóir.ości u tw o rzen ie  jak ie jk o l
wiek komUji k on tro lne j.

O dpow ifidatąc z kolei na tą  o św iad 
czanie ism e ta  b aszy , lo rd  "C u rzo n  w 
sposób en e rg iczn y  zw rócił uw agę d e le 
g ac ji tu reck ie j?1 Ze zap roszone m o c a rs t
w a w obec postaw y d e leg ac li tu rec k ie j 
m ogą op u śc ić  L ozannę d a lek o  p rędzej, 
e n i te ł l  Bię tego  spodziew ać  m ogą dele  
guoi tu rec cy , poczem  zaw ezw ał d e leg a 
c ję  tu rec k ą , ab y  pow zięła  d ecy z ję  defi- 

p o s taw y  T u rc ji w z g lę 
dem  L igi N arodów  i z a ią d a ł  u d z ie len ia
n ity w n ą  co do

m o żliw ie  ja k  naiáp ieszn ie j odpow iedzi 
na p y tan ie , czy  T u rc ja  p rag n ie  pozo
s ta ć  cz łonk iem  L ig i N arodów .

W IEDEŃ, 14 (PAT) * „Neua Freie 
Presse* donosi z Lozanny: Curzon wy-
flłoslł wczoraj w komisji dla spraw po- 
Itycznych mowę, w której przedstawi! 

skutki wywołane przez wolną grecko- 
turecką. Curzon oświadczył się za 
skuteczne ochroną mniejszości narodo
wych w Turcji. Liczba chrześcifsn, któ
rzy w ostatnich 8 do 4 miesiącach zo
stali wysiedlani z Turcji wynosi od 600 
do 900 tys. ludzi. Co do ermeńczyków, 
to wyznacza im siedzibę na wybrzeżu 
Cylicji. W końcu oświadcza, ie  pragnlo 
w tej sprawie poznać zdanie delegacji 
tureckiej.

Dla mniejszości narodowych pro
ponuje Curzon w Europie następujące 
warunldi

1) Ogólna amnestja dla wszystkich 
oskarlonych o przestępstwa, pozosta
jące w związku z wypadkami ostatnich

2) Chrześcijanie w Turcji I maho
metanie w zachodnie) Tracji mają być 
za opłatą zwolnieni ze służby woj
skowej.

3) Zupełna awoboda I przesiedlenie 
aię, oraz prawo dysponowania własnoś- 
cią w razie opuszczenia siedziby przez 
mniejszości.

4) W Konstantynopolu i w Grecji 
mają być utworzone pod nadzorem Ligi 
Narodów komisje dla ochrony mniej
szości.

Ismet basza oświadczył, le  dele
gacie turecka nie mote zgodzić się na 
propozycje Curzona. Należy raz jut, 
oświadczył on kategorycznie, zerwać z 
przestarzałym systemem ciągłej inter
wencji obcych mocarstw w sprawach 
tureckich. Curzon wyraził w podrażnio
nym tonie ubolewanie, łe  nowoczesna 
Turcja nie chce wniknąć w ducha no
woczesnej historji i prawa międzynaro
dowego. Curzon oczekiweł, 12 Ismet 
basza wypowie odmienne zapatrywanie. 
Ismet basza zamierza przed świętami 
Bożego Narodzenia wyjechać do Angory 
na kilkanaście dni.

isi'tla Mia.
LOZANNA, 14. (PAT), Delegacja 

turecka przesłała do prezydjum konfe
rencji notą, w któ rej żąda stworzenia dia 
sprawy cieśnin morski ch specjalnej pod
komisji. Z torn samem żądaniem wy- 
stąpiłą podobno również delegacja ro
syjska.

o b rach u n k o w ej, z a ś  w n io sek  p o s ła  
S zuśc iko  w sp raw ie  za ło żen ia  b a n k u  
ro ln eg o  w P szczyn ie : praw nicze?, ro ln e j
i budżetow e}. N a stę p n ie  o d e s ła n o  do  
kom isji p raw nicze j w n iosek  w sp raw ie  
k o m p eten c ji ra d y  w ojew ódzkie). W resz
cie  w sp raw ie  u s tan o w ien ia  k o m isa rja tu  
d la  spraw  m ieszk an io w y ch — do kom isji 
m ieszkaniow ej.

Żywą d y sk u sję  w yw oła ł jedyn ie  
w n iosek  o  u s tan o w ien iu  k o m iaa rja tu  
rz ąd o w eg o  d la  sp ra w  m ieszkaniow ych. 
W to k u  dyskusji p o se ł R akow ski (Gh. 
Z. J. N.) p o d n ió s ł n ie s ły ch a n a  nadużycia  
w u rzęd z ie  m ieszkaniow ym  w K atow i
cach . P o d o b n e  za rzu ty  czyn ił p o se ł 
O b rz ó t u rzęd o w i m ieszk an io w em u  w 
B ielsku . W yw iązała się z teg o  pow odu  
d o ść  o s tra  w ym iana zdań m iędzy po 
s łam i po lsk im i 1 niem ieckim ).

Jon wpoutle.
WIEDEŃ, 14. (PAT). „Neue greie 

Presse“ donosi z B erlina  na podstawio 
in fo rm aey j, pochodzących od osób, zb li- 
io n y ch  do rządu , żo rząd  n iem ieck i w 
przerW ie m iędzy  k o n fe ren c ją  londyńską 
a p ary sk ą  op racu je  nowe propozycje w 
apraw ie odszkodow ań, k tó re p rzedłoży  
n a s tęp n ie  sprzym ierzonym .

II poM dla Dieniiet.
W IED EŃ , 14. (PAT). „Ncue Freie 

P re sse “ donosi z Berlina: W tutejszych 
ko łach  poinformowanych słychać, że mię
dzy rząd am i angielskim a niemieckim 
n aw iązan y  z o s ta ł kontakt w sprawie po
ty c z k i. In ic ja ty w a  miała wyjść od rz ą 
du  an g ie lsk ieg o , k tó ry  wyraził życzenie 
o trzy m an ia  inform aeyj od rząd u  nie
m ieck ieg o  co do tego, czy przemysł nie
m ieck i byłby ewentualnio skłonny za
gwarantować pożyczkę i na  ja k ic h  w a- 
runkaoh.

PM St. Bitontastł.
PARYZ, 14. (PAT). W ed ług  donio- 

sień  z W aszyng tonu , g ab in e t na d łuż- 
szem  posiedzeniu  obradow ał nad  sy tu a
c ją  w Europie. Po posiedzeniu oświad
czono, że rząd  amorykański zaj muje się 
szczegó łam i k w e stji  p rzy jśc ia  z pornd- 
cą  s ta re m u  św ia tu , k tó ry  zna jdu jo  s ię  w 
poważnej uytuacji. Rozwiązarfie wielkich ^ 
zagadn ień , a zw łaszcza  kwestji odszko
dow ań , j e s t  nag ląoą  po trzeb ą  ca łego  
św ia ta . P rez y d en t H ard in g  sądzi, że z a 
sady  zaw arte  w u k ład z ie  4-ch  m ocarstw , 
odnoszące się  do Oceanu Spokojnego, 
m ogłyby być zastosow ane 1 w Europie.

Piata iltninla sio» Migasie 
Piifiiaiito.

Jak wyzyskał Cziczerin sytuację*?
W IBD EN  14. N a ty c h m ia s t po ns« 

dejśo iu  w iadom ości o konferenc ji lon 
dy ń sk ie j, ko ła  n iem ieck ie  1 w łoskie za - 
częły  ro z p rze strzen iać  z oałą g w a łto w 
n o śc ią  pog łosk i o u s tą p ie n iu  Poincare*  
go i p rzepow iedn ia  o w y buchu  o strego  
przesilenia państw ow ego  we F ran c ji.

P ra sa  n iem iecka zanotow ała now ą 
w iadom ość, i a  M illerand  zam ie rza  w y 
d ać  m an ife st do flnarodu  fran cu sk ieg o , 
w y jaśn ia jąo y  z  ca łą  o tw arto śc ią  ‘ogólną 
sy tu a c ję  w zw iązk u  z przobieg iem  k o n 
fe ren c ji lo n d y ń sk ie j. M anifest ten  m ia ł
by b y ć  o s ta tn ią  „kom prom itacją*  P o in - 
carego  i m ia łb y  ¡¡oznaczać rozw iązan ie  
p a r la m e n tu  1 ro zp isa n ie  now ych w ybo
rów  we F ran c ji.

B ezpośredn iem  n as tęp s tw em  tego  
by ło  n l«spcd?ian ie  gw ałtow ne w y s tą 
p ien ie  R osjan w {Lozannie na  w torko- 
wem  posiedzen iu  ¿rzeczoznaw ców , za 
kończone opuszczen iem  przez R osjan 
posiedzen ia . C ziczerin  znów p rz y b ra ł 
ton  w najw yższym  s to p u iu  wojow niczy. 
W spó łp racow nikow i „ L H u m a n ite “ Czi
czerin  o św iadczy ł, i e  A nglja  p rz y g o to 
w uje  zb ro jn y  n ap a d  na K aukaz.

Z astan aw la jącem  je s t, té p ra sa  n ie 
m ieck a  łą cz y  ten  fa k t  z p rzesilen iem  w 
sp raw ie  odszkodow ań.

Umowa iiloma wJOlllJttWle.
V) Pertra lWARSZAWA, 14 (AW) P e r tra k ta c je  

p ro w ad zo n e  od d łu ższeg o  c z a su  pom ię
dzy zw iązkiem  ziem ian  a zw iązkiem  za
w odow ym  pracow ników  ro lnych  w s p ra 
wie zaw arc ia  um ow y zb io row ej na  ro k  
1923, d ob ieg ają  końca. M in iste r p racy  
p rzew idu je  pom yślne  za ła tw ien ia  sp raw y.

Podw yżka na kolejach od 
stycznia.

WARSZAWA, 14 (AW) Minister
stwo kolei żelaznych postanowiło od 
pierwszego stycznia roku przyszłego pod
wyższyć taryfę kolejowy o 100 proc., 
towarową i 50 proc. osobową.

P odw yżka ta  m a Jpokryć niedobór 
ek sp lo a tac ji kolei.

Pm Wsi««» wa Lwowie.
LW OW , 14. (A W). Na dzisiejszej 

rozprawie przeciw komunistom przesłu
chiwano w dalszym ciągu Iwachowa, 
któremu obrońcy i oskarżeni zadawali 
szereg pytań przyczem oskarżeni zacho
wywali się w taki sposób, że trybunał 
musiał przywoływać ich do porządku.

Obrońcy postawili szereg wniosków, 
mających na celu wyjaśnienie osobistości 
Stigla i llerzmanna, uważanych przez o- 
bronę za prowokatorów. S¡\ dowody, żo 
Stigel ofiarował swe tishigi ¡¡¡¿niegowskie 
boUłKcwickit# organizacji w Berlinie.-

Prokurator odpowiedział, że zęobi z 
tych  rc-welaoyj u rzędow y u ży tek  i będzie 
B tig ła  śc igał.

W te j k w e s tji  ju t ro  m a zapaść u- 
chw ała  trybunału .

(o oliiiUieB] oi leiieiiw?
W ARSZAW A, 14. (wł). P rzek  k il

k u  •-miesiącami p rzed staw ic ie le  s trony  
sow ieck ie j w p o dkom isji d la  spraw  
zw ro tu  m ienia i arch iw ów  b. p rz ed s ta 
w ic ie ls tw  polsk ich  w Rosji, pod g roźbą 
w ycofania d e leg ac ji po lsk ie j zobow iązali 
się  w ydać n a ty o h m ias t archiw a.

Z pow odu n iew y p e łn ien ia  teg o  zo
b ow iązan ia  na  o s ta tn iem  posiedzen iu  k o 
m isji reew aku& cyjnej p. K rypski, czło
n ek  del. po lsk ie j złożył energ iczny  p ro 
te s t.

W sk u tek  teg o  p ro te s tu  R osianie za
proponow ali n a ty ch m iasto w y  odbiór a r
chiw ów . Okazało się  je d n a k , że w p rzed 
s taw ionych  do odbioru  d o k u m en tach  z a 
ledw ie  zn ikom a część m a zw iązek  z ak 
tam i p rzed s taw ic ie ls tw  po lsk ich  Rosji. 
Znaczna część zw róconych dokum entów  
s tan o w ią  pom ieszane liczne ak ty  z k a n -  
ce la rjl adw okack iej b. p rzed staw ic ie la  
P o lsk i w  Rosji p. L edniokiego.

Demonstracja bezrobotnych 
w  izbie Gmin«

LONDYN, 18. W czoraj g ru p a  bez
robotnych  u rząd ziła  d em o n strac je  w p a r
lam encie ang ie lsk im . W eszli oni poje
dynczo ppd p re tek s tem , że chcą się  roz
m ówić z posłam i. Na sa li u tw o rzy li g ru 
pę, poczem  zaczęli śp iew ać p ieśn i rew o
lu cy jn e  i rozw inęli czerw one sz tan d a ry

i plakaty z napisami: Bonar Law musi 
przyjąć bezrobotnych. Chcemy pracy, 
nie poparcia. Silny oddział policji, któ
ry znajduje się w budynku parlamentu, 
wyparł demonstrantów na ulicę. Nikogo 
nie aresztowano.

PiSBlaOWi [Hjisy...
WARSZAWA, 14. (wł). W dzienni

kach warszawskioh ukazał się następu
jący lis t  otwarty posła Daszyńskiego:

Do p. Włodzimierza Perzyńskiego, 
feljetonłsty „Rzeczypospolitej“.

■ W .Rzeczypospolitej“ z dnia 13 
grudnia piszesz Pan, żc. dnia 11 grudnia 
„kroczyłem z browningiem w ręce na 
czele tłumów“ i porównywasz mnie Pan 
do zbirów carskich, którzy na czele po
licji lub wojska strzelali do bezbronnych 
robotników polskich.

Okrywasz Pan hańbą moje nazwi
sko, znieważasz mnię najokrutniej.

Otóż — oświadczam, że nie miałem 
rewolweru w ręce ani przy sobie, że pro
wadziłem pod rękę starca B7-loiniego, 
tow. Bolesława Limanowskiego, że na 
pl. Trzech Krzyży obaj bezbronni leże
liśmy wraz z tym starcem na bruku wo
bec salw studentów polskich obsypują
cych nas kulami, że potem po ucieczce 
studentów — staliśmy obaj przed lufami 
karabinów i browningów policjantów, 
nic chcących nas przepuścić do Sejmu, 
dokąd powoływał nas obowiązek kon- 
stytuoyjny.

To jest prawda, którą widziały ty
siące ludzi w biały dzień na wielkim 
placu.

Jeżeli Pan zniewagi z dnia 13 gru
dnia nic cofnie, jeżeli Pan nikczemnych 
kłamstw swoich nie odwoła, będę uwa
żał P a n i  za tak podłego nikczemnika, 
za tak nisko upadłego człowieka, że 
słowa Pańskie odtąd j.le zdołają znie
ważyć ani pochwalić nikogo.

Ignacy Daszyński, 
poseł sejmowy. 

Warszawa, dnia 13 grudnia 1922 r.

K ra n ik a  p o li ty c z n a
Rozłam wśró l Niemców

CZUstficli.
W ypadkiem  d n ia  w życiu p arlam en - 

ta rn em  C zechosłow acji j e s t  rozłam  w 
Z w iązku klubów  n iem ieck ich  w p a rla 
m encie czechosłow ackim . W sk ład  tego  
k lu b u  w chodziło  G rozm aitych  frakcy j, 
zaw iera jących  w szy stk ich  posłów  naro
dow ości n iem ieck ie j, z w y ją tk iem  soc ja l
dem okratów .

Ju ż  p rzed  dw om a tygodn iam i par
lam en ta rn y  Z w iązek n iem ieck i p o d zie lił 
się  na dw ie  g rupy  w sk u tek  ostrych  w y
s tąp ień  po9ła L odgm ana, k tó ry  ośw iad
czył, że program em  po litycznym  N iem 
ców w repub lic«  czeskosłow ack ie j możo 
być ty lk o  zd rada p ań stw a  i że d latego  
p a r tje  n iem ieck ie  pow inny  przen ieść  sw ą 
d z ia ła lność  z  p arlam en tu  do m as ludo
w ych. L odgm an w ystępow ał jak o  przed
s taw ic ie l n iem iecko -  narodow ej frakcji. 
P o zo sta łe  p a rtje , a  g łów nie chrześć.-so- 
c ja ln a  i ag ra rn a , nio podzielały  tych za
p a try w ań  i ju ż  w ted y  blok  n ie —socjali
s ty czn y ch  p arty j n iem ieck ich  można by
ło uw ażać za  zachw iany . Podczas ostat
n iego  posiedzen ia  za rządu  Z w iązku par
lam en tarzy stó w  n iem ieck ich  te n ż e  poseł 
L odgm an ośw iadczył, że frakcja niemiec- 
k o -n aro d o w a uw aża Z w iązek  za rozwią
zany i będzie nadal d z ia ła ć  zupełnie sa
m odzieln ie.

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą.

Sejm Śląski.
KATOWICE, 14 "(AW ) N a dzislej- 

szem p o sied zen iu  S e jm u  ś ląsk ieg o  o d e 
s łan o  do  kom isji b u d że to w ej w niosek  
rz ąd o w y  w sp raw ie  podw yższen ia p o 
d a tk u  od  cu k ru , w niosek  rząd o w y  w 
sp raw ie  zw alczan ia  lichw y, o ra z  w n iosek  
rządow y w sp raw ie  podw yższan ia  p o 
d a tk u  o d  sp iry tu su  i drożdży. Do ko 
m isji p raw n icze j o d e s ła n o  w n io sek  w j 
sp ra w ie  u tw o rzen ia  izby  h an d lo w e j I i

z a w s z e  m y ś l i  o k o rz y s tn e j  lo k a c ie  Bwego k a p i ta łu .  J e d n ą  z lokat* n a jp e w 
n ie j s z y c h  j e s t  n o w a  P o ż y c z k a  P a ń s tw o w a ,  k tó r ą  R z ą d  po lsk i  w y p u s z c z a  
pod n a z w ą  P o ż y c z k i  Złotej. P o ż y c z k a  Z ło ta  o d z n a c z a  s ię  t£m , iż w p ł a c a n a  
m a r k a m i  polak iem ), po l a t a c h  5 -c iu  bę d z ie  p rzez  r z ą d  r e g u l o w a n a  w a l u t ą  

ró w n o z n a c z n ą  złotu, t. j .  f r a n k a m i  lub  d o la ra m i .

Kto jest prawdziwym obywatelem, ten dla własnej 
korzyści nabędzie Pożyczkę Złotą.
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Po anarohistycznej hecy ponie
działkowej, która — jak to pisa
liśm y Jut wczoraj —  skończyła się  
bolesną kompromitacją Polski i 
bezuzytecznym krwi rozlewem  —  
strategow ie endeccy zw iesili nosy 
na kwintę. Ci zawodowi zama
chowcy, którzy karjerę sw ą w  o- 
drodzor/ej Rzeczypospolitej rozpo
częli pamiętnej nocy z 6 na 7 
stycznia 1919 roku, inaczej sobie 
wyobrażali przebieg i rezultaty 
zakreślonego szeroko zamachu sta 
nu. Dziś bowiem ani dla najwyż
szych czynników w  Państw ie, ani 
dla sfer politycznych nie jest już 
tajemnicą, te  krwawe skandale na 
Placu Trzech Krzyży i w  Alejach 
Ujazdowskich były tylko skromną 
uwerturą, pierwszym  punktem pro
gramu zamachu Chjeny na prawo
rządność i konstytucję Państwa.

Gdyby tłumom zbałamuconych 
wyrostków, przybranych często w  
fałszyw e piórka studenckich czapek, 
udało się ekscesam i ulirznami unie
możliwić złożonie przysięgi przez 
nowoobranego prezydenta, w ów czas 
wystąpiliby na scenę ukryci w  
poniedziałek rano za kulisami po
litycy i działacze endeccy, w jecha
liby na arenę wypadków na bia
łych koniach wym ow ni generało
wie, którzy blaski swej chw ały  
rycerskiej gubią do reszty w  bło
cie utteznem, zjawiłby się w reszcie  
z otwartą przyłbicą sam p. Korfan
ty, któremu śpieszno do laurów  
polskiego M ussoUnfego. Gawledź 
atoliocna rozstrzygałaby o sprawach  
państwowych. Rząd profesora No
waka byłby obalony, Naozelnlk Pań
stwa gwałtem usunięty, a nowy 
zamachowy rząd endecki ogłosiłby 
dyktaturę p ięści i kapitału, rozpę
dziłby Sejm 1 przeprowadził „umie
jętnie* now e wybory. Taki był 
pian sztabu endecji i plan ten, w  
głównej sw ej częśoi, miał być do 
czwartku dnia 14 b. m. wykonany.

Ale na szczęście dla kraju, na 
nieszczęóoie dla reżyserów anty
państwowych zamierzoń, próba za
machu, dzięki stanowczej postawie 
patrjotycznego ludu stolicy, spełzła 
na niezem. Sen o potędze skoń
czył się hańbą na jaw ie. Zamiast 
zw ycięskich wawrzynów — obu
rzenie, w stręt, niesmak, deszcz zgro
zy wcałym  kraju wobee tego, oo 
rozpętała tracąca zdrowe zmyBły 
prawica. Zdezorientowana, skom
promitowana, pobita na g łow ę sta
ra się  dziś ona bądi zbagatelizo
w ać zajścia warszawskie, bądsł też 
wm ówić komu się  uda, że to jak ieś  
„bojówki robotnicze“ rzekomo B p ro -

Przcdstawiciel „Kurjera Polskiego" 
»wrócił ai<j do czterech stronnictw pol
skich, etojącyob na gruncie konstytucyj
nym i państwowym, z prośbą o wyraże
nie opinji o ostatnich wypadkach poli
tycznych. Oto ich oświadczenia:
P # « « ł dr, 84. W aebowiakp 

p r e z e s  tra k cji se jm o w ej  
U. P. K.

— Pragnę stwierdzić, że wybór p. 
Prezydenta Rzplitej, min. Narutowicza, 
j e s t  zupełnie legalny, N. P. R, była zda
nia, ze prezydent R zplitej winien był 
zgiomadzió znaczną v?iększość głosów  
p - takich. Chciałbym zauważyć, że k lub  
mój oddał w piątem głosowania na pre
zydent» — białe k a r tk i. Nie oznacza to  
jednak, bj&njf nie poszanow ali dokona-

wokowaly „patriotyczną młodzież“, 
że to Jew lca  wraz z żydami“ w y
wołała krwawe starcia, że to bodaj 
zwolennicy pp. Witosa i Thugutta 
bombardowali kulami śniegu powóz 
prezydenta Rzeczypospolitej i po
jazdy przedstawicieli państw ob
cych. Obłudne biadania i bezczelne 
kłamstwa prasy chjeńskiej mają 
starczyć teraz Jakoby za świadectwa  
zupełnej niewinności endeokich ge
neralissimusów, którzy w sobotę i 
niedzielę plany bojowe na ponie
działek opracowywali. Prawica wy
piera się z całym bezwstydem 
wszelkiej odpowiedzialności za to, 
co się Btało. starając się czelnie 
winę zajść zrzucić na stronnictwa 
robotnicze i demokratyczne, których 
przedstawicieli zlanych krwią, zbi
tych i sponiewieranych wnoszono
1 wprowadzano w poniedziałek pod 
eskortą policji do gmachu Sejmu. 
Na surowe dla winowajców oblicze 
prawdy adwokaci Chjeny chcą rzu
cić gęsty woal, utkany z fałszów, 
oszczerstw i podłych w ym ysłów! 
A, jak u nas w ł/)dzi, tym faryze
uszom endeckim dopomagają nawet 
ci, którzy — prowadząc w okresie 
wyborczym ostrą i namiętną walkę 
z zachłannością skrajnej reakcji — 
dzisiaj ze zdumiewającą niekonse
kwencją 1 brakiem logiki żywioło
wy odruch proletarjatu stolicy po- i 
zwalają sobie kainowem mianem 
piętnować (p. „Kurjer Łódzki" z d. 
1<) b. m.).

Zbyt dobrze jednak zna już 
Polska kulisy i reżyserję poniedział
kowego dramatu, zbyt w ielu istn ie
je naocznych świadków bezeceństw  
chjeńskioh, by ktokolwiek uczciw y
i bezstronny mógł wątpić, po czy
jej stronie wina, na kim ciąży 
BtraBzna odpowiedzialność, kogo pla
mi kainowe znamię. Wyroki praw
dy nie dadzą się zagłuszyć w śoie- 
kły m rykiem suto opłacanych trę
baczy endeckich. Jest już rzeczą 
pewną i stwierdzoną, że zawiedzio
na w sw ych nadziejach wyborczych  
Chjena, po rozwianiu jej ostatnich  
iluzyj co do bloku z piastowem i 
chłopami i  poniesionej wskutek  
tego w Zgromadzeniu Narodowem  
klęsce, usiłowała — dla nasycenia  
sw ych egoizmów stanowych i par
tyjnych —  dokonać w dniu 11-go 
grudnia 1922 roku zamachu stanu, 
drogą wywołania zbrojnej ruohawki 
w stoltoy. Tak napisze kiedyś o 
dniu poniedziałkowym historja, a 
my ten jej sprawiedliwy wyrok 
już dziś musimy wbić sobie w pa
mięć i - - mleć się  na baczności.

B. D.

nego prawnie wyboru. Stoimy na sta
nowisku wyraźnie koiistytucyjnem i nie 
dopuścimy do kwestionowania z czy
jejkolwiek strony dokonanego • uroczy
ście aktu.

— Stwierdzić pragnę dalej, ie spraw
cy smutnych zdarzeń ostatnich dni wy
świadczyli swym stronnictwom fatalną 
przysługę.

— Kończąc, chciałbym oświadczyć 
w imieniu mego klubu, że N. P. R. z 
całą mocą zwalczać będzie antykonsty
tucyjną, wywrotową i antypaństwową 
robotę tych, którzy, burząc spokój i ład 
w Polsc?, przyczyniają się do osłabienia 
powagi państwa na zewnątrz i na we
wnątrz, wjiędząjąo tyczy/.nę naszą w o- 
płakane stosunki.

P 6?c# «fr,. Sffernlkj
z a s  .si&r-zsjdia P. S. L. „Pia - • \

—. Przyjęcie mandatu Prezydei? i 
Rzeczypospolitej i złożeni«; przysięgi 
przez p. min. Narutowicza stały się fak
tem dokonanym. Stojąc na stanowisku 
prawnem i konstytucyjnom, należy p rze
ciwstawić się wszelkim aktom gwałtu» 
które w rezultacie sąwybrykihfrr już nie 
przeciw osobie, lecz przeciwko godności

Saństwa, bo przeciw jego najwyższemu 
06t0jnlk«wi. *

— Rząd ze swej strony powinien 
był uczynić wszystko, by do tych smur 
tnej pamięci wybryków nie doszło. Nie
stety — stało się ‘inaczej.

— Mam wrażenie osobiste, że spraw
cy tych zajść uczyniliby ws/.ystko, by 
akcję, w której sie tak haniebnie zaga
lopowali, zlikwidować.

— Gdyby nawet przyjąć za zasadę, 
że tłom może wyrażać swoje zadowole
nie lub niezadowolenie, to nie wolno 
dopuszczać do togo, by najwyższo in
stytucje w państwie uchwaliły postano
wienia swe pod presją, pod terorem uli
cy. Ułloa miewa nastroje rozmaite. 
Trzeba pamiętać o tem, że każda akcja 
wywołuje kontrakcję!...

( P o s e ł  S t. Thugutt, p r e z e s  
khibu P. S. L. .W yzw olenie*.

— Pomijając zalety osobiste p. min. 
Narutowicza, sądzę, że wybór Jegó na 
Prezydenta posiada dwa doniosłe skutki: j 
przedewszystkiem gwarantuje koatyuuo- j 
wanic ciągłości polityki zagranicznej, eo j 
w obecneni ciężkiem położeniu Polski : 
posiada olbrzymie znaczenie; powtóre, 
wybór ten jest dowodem rozwoju pań
stwa polskiego i utrwalenia norm kon- | 
stytucyjnych. Niestety, bezprzykładne 
poprostu zajścia, jakich widownią była . 
Warszawa, tę drugą korzyść w oczach 
łśuropy ©ałęj zredukowały do zera. Ma- ; 
nifestanci, ci „bohaterowie“ dnia wczo- i

Narodowa Demokracja i zblokowa
ne z nią pod znakiem wyborczej’ .ósem
ki“ partje do unia dzisiejszego wma
wiają w społeczeństwo polskie, że one 
Jedynie reprezentują opinję polską, a 
nawet reklamują siebie jako .większość“ 
narodu. Stara  to i ulubiona metoda Nar. 
Dem., metoda wmawiauia czegoś, co ab
solutnie nie istnieje.

Rezultat wyborczy przyniósł pra
wioy naszej wiele mandatów, ale wcale 
nie dlatego, że reprezentuje ona wię
kszość społeczeństwa. S tatystyka wy
borów mówi, że głosów ważnie oddanych 
na listy polskie ogółem było <¡,775,000, 
z ozego na listę ósmą padło tylko
2,6551,000 czyli wszystkiego niespełna 
30 proc. To nam daje wyraźnie ]/3 pol
skiego społeczeństwa, która opowiedzia
ła się za polityką pp. Głąbińskich i Kor
fantych, gdy natomiast więoej niż '¿¡a 
najwyraźniej się jej przeciwstawiło, 
opowiadając się sa stronnictwami, zwal
czającymi „ósemkę. Publicyści jednak  
„narodowi“, pisząc o*swojem „walncm“ 
zwycięstwie nie biorą -wcale pod uwagę 
ilości otrzymanych głosów, a tylko licz
bę swoich mandatów. Otóż tutaj przy
służyła im się przez endeoko-piastowską 
większość skonstruowana ordynacja wy
borcza, którą tak spreparowano, |źe je
den poseł z „chjeDy“ reprezentuj«]! 5,000 
giooów, gdy natom iast na każego posła 
NPR. wypada przeszło 26,000 głosów, 
czyli w tem zestawieniu „ósemka“ mia
ła niozom nie zasłużoną preraję aż, 11 ty 
sięcy głosów przy każdym mandacie.

Prawica jednak wie doskonale, że 
nie reprezentuje żadnej „większości3, 

•ale wmawja to w społeczeństwo, by 
upozorować swoje wygórowane ambicje
i zaostrzone apetyty. Widzimy to do
skonale w sprawach utworzenia rządu i 
wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. — 
My reprezentujemy większość narodu, 
bez nas nie wolno nikomu tworzyć r/.ą- 
du—oto co we wszelkich możliwych od
mianach powtarzają pisma „narodowe“ 
głośno i i  tupetem. W roznamiętnieniu 
dochodzi się do niebywałego podsycania 
antagonizmów, do naprężeni,; stosunków 
społecznych, jak również rozzarzenia nie- 
nnwiści rasowych i wyznaniowych. Nie 
wolno bowiem zapominać, że w Sejmie 
mamy przeszło 80 posłów obcej narodo
wości, którzy nie pozwolą się zahukać 

'„głośnym* politykom i  prawicy, Biorąc 
pod uwagę względy państwowe, nie mu- 
ieroy tworzyć w naszym Selmie wledeń-

rajflzr^o, nie udawali noble sprawy z  
tesro, że każde podniesienie kija, użycie 
pu.nf.r !ub rewolweru, rozrywało kartę  
konstytucyjną.

— Szczególne wrażenie na przed
stawicielach państw zagranicznych mu
siało sprawić, sprawdzanie ich legi ty ma
cy, i dyplomatycznych i zatrzymywanie 
eksterytorialnych samochodów przez „wła
dzę narodową“, działającą na pl. Trzech 
Krzyży, w oczach przyglądającej się 
bezmyślnie i bezczyunie policji państwo
wej. Takich zwyczajów nie obserwowali 
dyplomaci nawet w Honolulu.

P o s e ł  d r ,  E. S ob row sk i, 
cz ło n e k  Zw iązku p^rlam sn«
ł a r n s g o  p o l s k i c h  socja ii«

s i ó v i r .
— Najbardziej humorystyczną i o- 

hydną rzeczą je s t  w o n  wianie w nieświa
domych, że p. Prezydent jest żydem lub 
że je s t  kandydatem żydów. Je s t  to 
nikczemna gra reakcji spekulującej na 
najniższych instynktach gawiedzi.

— Jakkolw iek p. prof. Narutowicz 
nic był naszym kandydatem, jednak  w 
rozstrzygającem głosowaniu ^oddaliśmy 
na niego, jako  szczerego dem okratę 'i  
republikanina, swoje g ł .-y . >tą 1 wście
kłość <Jn. J. N., s tąd  napaści na naszą 
redakcję, s tąd  zbrodnicze gw ałty  ¡.nai 
osobą szanownego nestora walk niepod
ległościowych, Ren. Limanowskiego, wie
kowego sonat. Misiołka, prezesa partji 
naszej p. Daszyńskiego, posła Piotro
wskiego i Radnego Hołówki.

— Wobec tych aktów gw ałtu  i 
zbrodni, P. P. S. proklamowała protesta
cyjny strajk  generalny. Będziemy bez
względnie bronić konstytucji i prawa, 
przeciwstawimy się zakusom reakcji, i

wierzę — że obronimy zagrożony przez 
Oh. J .  N. byt państwa.

».....« .i—

skiego koła polskiego w ro?,«zerzonem 
wydaniu) Konstytucja wyr.iżhi? stwier
dza równorzędność prawnego s ta n o w i
ska wszystkich obywateli Rzeczypospo
litej i to mieć należy stale na uwadze.

Zwłaszcza niezwykle silaic podkre
śla się stanowisko .narodow ych“ ugru
powań z okazji wyboru prezydenta Rze
czypospolitej. Narodowa Demokracja do
siadła swego konika i głosi całemu 

, światu, że wb^ew jej głosom nie wolno 
4*yło powołać ua to stanowisko niemiłe
go kandydata, a przy każdej sposobno
ści nadmienia, że kandydat, który prze
szedł wbrew niej nie jest prezydentem 
narodu oraz polskiego, ale lewicy 
mniejszości narodowych. Stwierdziliśmy 
Już, żer Nar. Dem. i pokrewne jej partje 
tylko prawem kaduka chcą uahodzić za 
wyraz większości społeczeństwa polskie
go; tutaj chcemy się zatrzymać na’d 
kwestją udziału w tej sprawie obcych 
narodowości. Prawica chce najwyraź
niej zupełnie pozbawić w tej kwestji 
głosu przedstawicieli mniejszości. Że 
względów partyjnych byłoby to dogo
dne dla Nar. Dem., ale czy to również 
dodatnio odbiłoby się na interesach pań
stwa polskiego, śmiemy wątpi». W ra-r 
mach naszej państwowości mamy budo- 

, wać dobrobyt społeczeństwa, a równo- 
. cześnie ustalać powagę kraju i rządu i,
I zagranicą. Na to prawica absolutnie nie” 

zwraca uwagi. Gzy byłoby np/Jpożądane,
' gdyby naszo mniejszości nie brały udzja- 

łu V  głosowaniu do Sejmu i Senatu? Z 
punktu widzenia interesów {państwa by- 

, łoby to więcej niż szkoda we, fakt ten 
świadczyłby bowiem o nieuznawaniu

- władzy polskiej ze strony 30 proc. lu
dności, bojkotowanie wyborów byłoby 
dla nas po'ic*kieai wobec zagranicy. 
Dlatego i<:„ śmitmy >\ ¡tpić, czy nawet 
Nar. D c m .e h ę tn ie  w »dz» u łaby ten objaw 
wśród mniejszo«;! narodowych. którejza- 
mieszkoją nasze Ui,)k.i;jum. .Wożę tyiko 
uderzać i»ki> żc we-azły "ft« •• tak wy
sokiej l iczba  dn naszego parlamentu, 
ale to już  mu*>i w>.tąe W .  Dom. na ra
chunek swo'ch .za-łłng*.

Nar. Dem. ’ gnomów#
gdyby głosy «-¡ntej* oł* i cddat.*; £»yix /a 
jej kandydatem. Wńwesas ris byłoby 
tego .świętego'1 etu^zesiaj aie by?» 
go i wtedy, gdy U tal ».ayszdkowskt 
zajmował w starym Sfjmie p. 'ttąnip- 
cayński, dzięki fikaptowi»nym . prac?, p. 

^Korfantego głosom żyd^ , albo gdy 
potrzebne były głosy niemieckich haka-

G ł o s y  p r z e d s t a w i c i e l i  s t r o n n i c t w  
o  w y p a d k a c h  o s t a t n i c h .

rnrnrnämmmSSuti I-i— I ■ ■ * I.-....... .. ■■■- ■ ff » ■ ■ ........ . Ilifciü ■■■

Dwie prawdy.
. ■ * '



»PRAOA* 15 gradntn 1022 roku 34*

tystów z Pomorsa, by w Sejmie pr«e- 
« o w ad z ić  uchwałę o Senacie. W tedy 
Nar. Dem. nie wyrzekła aię pomocy ob- 
ęych, a wprost przeciwnie — usilnie za
b iegała, aby ją uzyskać, aby mieć za 
sobą poparcie Perim uttera  i Thona, byle 
tylko „jej człowiek“ został marszałkiem 
Izby. Jeśli wtenczas przedstawiciele ob
cych narodowości głosowali, to czemuż 
nie mają głosować, i dzisiaj, e  i e  obecnie 
nie chcą swoimi głosami peprzeć prawi
cy. to wina Jej nacjonalistyczne.yyolitykl.

llBSgl.
Ctijena ła k n ie  krwil...
We wczorajszym numerze „Dwu- 

groszówki“ warszawskiej czytamy do
słownie:

„Komunikują nam, iż jak ieś  ptasie 
mózgi urzędnicze biedzą się nad oere- 
monjałem „objęcia władzy“ przez pre
zydenta Narutowicza.

Mu to być połączone z jakiem lś fe
stynami publicznemi, parad a mi uliczne- 
mi itd.

.Stanowczo i poważnie przestrzega
my tych specjalistów od „protokołów“ 
uroczystych przed dalszem prowokowa
niem (J) uczuć ludności polskiej W ar
szawy.

Ludność polska tej prowokacji (h 
nie zniesie, i jeśli zamiast strumieni krwi, 
które widzieliśmy u  ulicach stoliey onegdaj, 
popłyną krwi tej rzeki (I), odpowiedzial
ność za to spadnie na puste, niestety, 
ale żywe dotychczas głowy rozmaityoh 
protokulantów i innych specjalistów od 
uroozyetości i festynów publicznych*.

Wykrzykniki nasze. Całość tej 
krwiożerczej elukubracji endeckiej wy- 
wymowna i obiecującal...

Komentarze zbyteczne.

Jła pomoc dzieciom cieszyńskim!
W zwiąsku % zamieszczoną we 

wczorajszym numerze „Pracy“ odezwą 
Komitetu niesienia pomocy dzieciom 
szkolnym na okupowanej przez Czechów 
częSci Siąska Cieszyńskiego—zaznacza
my, żo składki i ofiary na cel powyiszy 
przyjmuje również administracja nasze
go pisma (Przejazd 8).

O c h r o n k a  
d l a  s i e r o t  ż o ł n i e r s k i c h ^

Dn. 8 grudnie br. J. Eks. Biskup Ty
mieniecki dokona! ceremonii poświęce
nia kaplicy w Domu Sierot Żołnierskich 
w Lodzi. Ceremonja odbyła się w o* 
bacności zaproszonych goici z p. Gene
rałem Majewskim na czele. Po akori- 
czonet Mszy iw . w krótkich i serdecz
nych słowach przemówił Ks. Biskup do 
zgromadzonych. Po ceremonii kofdel- 
nej dziatwa wykonała okolicznościowa 
pienia i deklamacje wyrażając gorące 
podziękowanie Ks. Biskupowi i Gan.

Majewskim, jako głównym opiekunom 
Instytucji, oraz  zarządowi i gościom.

Żywimy przekonanie, ie  we wszy
stkich miastach Polski istnieją już po
dobne ochronki, roztaczające iwe op'e- 
kurtcze skrzydła nad losem sieroty po 
poległym ftołnlerzu.

P r a s a  z a g r a n i c z n a  o  n a s z e j  

p o ż y c z c e  z ł o t e j .

Prasa zagraniczna przejawia bez 
przerwy nader ty we zainteresowanie na
szą potyczką złotą. Ostatnio długie wy
czerpujące informacje o potyczce podaje 
„Alsicc Tt Lorraine* rokując jej wielkie 
powodzenie. Wychodzący w Metzn „Le 
Messin“ natywa pożyczkę złotą śmiałą I 
interesującą inicjatywą oraz wyraża na
dzieję, fte da ona dowód zanfsnis Polski 
do swego wewnętrznego kredytu. Jeżeli, 
pisze wspomnlsny organ, potyczka, jak 
naleiy przewidywać, będzie szybko po
kryta, to sukces je) »dowodni sceptykom
i wątpiącym, źe nasi przyjaciele z euro
pejskiego wschodu mają wiatą w przy
szłość swego kfajn I ich zobowiązania 
ekonomiczne powinny takie zagranicą 
cieszyć sią zaufaniem. Życzliwe informacje
0 pożyczce zamieucza w ostatnich dniaćh 
równiel „Messager de Bruxelles*.

■ Dzień pożyczki złotej.
Wojewódzki Komitet Propegandy 

Potyczki Złotej na oatatniem posiedze
niu postanowił urządzić w niedzielę dn. 
17 bm. »Dzień Potyczki Złotej*.

W dniu tym wo wszystkich bankach
1 instytucjach kredytowych łódzkich od
bywać się będzie sprzede? i subskrybują 
Potyczki.

Szczegóły tej zekrojonej na szeroką 
skalę akcji podamy w dniach najblii- 
szych.

Ze Stow. b. Legionistów,
Dnia 8 bm. odbyło się Nadzwy

czajne Walne Zebranie Stow. Legioni
stów z lat 1914 — 1018 z porządkiem 
dzlennytb:

l) Sprawozdanie Zarządu 
‘ 2) Sprawozdanie Komisji Rewi

zyjnej.
8) Wybór nowego Zarządu.
4) Wolne wnioski.
Po tywej dyskusji nad sprawoz

daniami Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
wybrano nowy Zarząd w osobach oby w. 
Rutkowski — prezes, b. poseł Pichna
i obyw. WojoiBzek—wiceprezesi, Tyszel 
Zygm.—sekretarz, Karczmarek — skarb
nik, Płoński — gospodarz, Malinowski,
Sani Gaux (z ramienia Ligi Kobiet) i 

ajewski; Komisja Rewizyjna: obyw. 
Marek, Wymy sławski i Miguła; Sąd 
Honorowy: dyr. Bsrwiński, >pos. Micha
lak i dr. Chômiez.

Podaje się do wiadomości człon
kom Stowarzyszenia, te  dyżury osłon 
ków Zarządu i dalsza rejestracja odby
wać się będą ozasowo, do wyremonto
wania własnego lokalu, w Okręgowej 
Komendzie Strzelca, ul. Sienkiewicza 
Nt 3-5, we wtorki i ozwartki od godz. 
7—9 wiecz. .

W przededniu strajku telefonistek.
W  związku z odbytą w dniu 7b.m. 

konferencją, na której to związek telefo
nistek  zmodyfikował' swe pierwotne żą
dania, (stojąc jednakżo na stanowisku 
zawarcia zbiorowej u nowy), odbyła się 
wczoraj w Inspektoracie pracy powtórna 
konferencja pod przewodnictwem okrę
gowego inspektora p. Wojtkiewicza. P re
zes spółki telefonicznej „Cedergren“ i 
osławiony zo swych szykan dyrektor 
łódzkiej sieci inż. Ulejski zaznajomili o- 
beonyoh z przebiegiem konferencji, od
bytej w Warszawie w centrali. Okazało 
się, iż wszystkie żądania telefonistek 
łódzkich zostały odrzucone, z wyjątkiem 
punktu  co do regulacji płac zależnie od 
wyniku komisji statystycznej przy związ
ku przemysłowców. Również zarząd ka
tegorycznie odmawia podpisywania umo
wy zbiorowej. Również oświadczono, iż 
stanowisko zarządu spółki „Cedergren“ 
uzgodnione zostało ze stanowiskiem mi
nisterstwa poozt i telegrafów, które je s t  
członkiem spółki.

Sprawozdanie to wywołało niezwy
kłe oburzenie wśród przedstawicielek 
telefonistek. Wskazywały one na fakt, iż 
w Warszawie wszystkio poruszone w Ło
dzi sprawy załatwiono zostały w myśl 
iądan  telefonistek. Wobec powyższego 
telefonistki będą zmuszone chwycić się 
strajku, jako  jedynej broni, a równocześ

nie p*>prą stra jk  łódzki i telefony w War« 
szawic.

Inspektor pracy także oświadczył, 
iż stanowisko Dyrekcji j e s t  dla niego 
nieoozekiwane, gdyż związek telefonistek 
ju ż  i tak  poszedł na daleko idące ustęp
stwa.

Wobec niedojńcia do porozumienia 
konferencja została zerwana.

«

Stajemy więc wobeo możliwości 
stra jku telefonistek w Łodzi. Związek 
ioh poszedł na najmożliwaze ustępstwa, 
ale Chjena kapitalistyczna, reprezento
wana godnie przez osławionego już, słyn
nego ze swych ohydnych praktyk, s to 
sowanych wobec pracowników i pracow- 
niczek telefonów łódzkich, inż. Ulejskie- 
go, o którym już  nieraz pisaliśmy — 
wszystkie żądania telefonistek odrzuciła, 
świadomie dążąc do wywołania zatargu i 
strajku.

Niechaj pamiętają jednak  panowie 
dzierżawcy cedergrenów, że za ogółem 
pracowniozek telefonów będzie się umiał 
ująć solidarnie, w imię słuszności oały 
ogół pracowniczy wielkiego miasta ro
botniczego. Niechaj zatem struny nio 
przeciągają... jw .

jtoue cenniki na artykuły 
spożywcze.

W ref. walki z lichwą odbyły się 
konferencje w sprawie cenników. W kon
ferencjach brali udział restauratorzy, cu
kiernicy i piekar/e  [oraz pr/.odstawiciele 
policji, wojskowości, prasy i konsu
mentów.

Stwierdzono, iż ceny w restaura
cjach są nsder wygórowane szczególnie 
zaś już  ceny potraw mięsnych, piwa i 
wód mineralnych. Ustalono ceny w re
stauracjach następująco: Obiad z 2 dań 
w restauracjach I ego rzędu looO mk.,
11-go rzędu 800 mk, W dalszym ciągu 
ustanowiono cennik dla restauracji, któ
rego przekroczenie karane będzie jako 
lichwa. Zakąski zimne kawałek schabu, 
cielęciny lub rozbef o wadze 60 gr. — 
800 mk., kawałek szynki, pasztetu lub 
rolady—360 mk. Potrawy a la kartę — 
bul jon—300« mk., barszcz—300 mk., ko
t le t  cielęcy lub wieprzowy— 1500 mk. 
Zrazy nelsonskie—2000 mk., sznycel wie
deński lub rum sztyk— 1800 m k j  befsztyk
— 1600 mk. pieczeń cielęca—1400 mk., 
szklanka herbaty z cytryną — 180 mk., 
bez cytryny — 160 mk., szklanka kawy 
czarnej—250 mk., filiżanka — 150 mk., 
piwo—160—-860 mk. Wody mineralne 
cena kosztu plus 26 proc. Ceny winny 
byó ujawnione w cennikach, tudzież w 
każdej karcio obiadowej i wieczornej.

•
1 # •

Również rzeżnicy wbrew poprzed
niej uchwale iż cen w okres c przed
świątecznym nie podniosą żądali podwyż

szenia cennika żc względu na to, żc.by
dło na targach zdrożało o 20—30 proc. 
Po stwierdzeniu rzoczywiście wieprz 
zdrożał o 26—:to proo. (zależnie od ga
tunku), a cielęta 1 barany o 20 proc. 
Komisja ekspertów cennik ten zatwier
dził«.

Z dniem wczorajszym obowiązują 
następujące ceny pieczywa: za 4 fun. 
chleba pytlowego I-szy gat.— lloo mk., 
drugi ga t .— 1000 mk. za 4 funty chlóba 
razowego—9«o mk„ funt chleba pszen
neg o —razowego za funt 425 mk. Unika 
(dwanaście s/stuk na funt)—60 mk., (sześć 
sztuk na funt) sz tuka— 100 mk.

Walka z oświatą.
Ukaranie zwolenników tej walki.

W dniach od 27.l l  "do 2.12 i od 
4.12 do 9 12 rb. za nlcposyłanie dci cci 
do szkoły z wyroków Komisji Powszech
nego Nauczania odbyli kary aresztu 
jednodniowego:

Zygler N., Szajnberg M., Herman 
D„ Szternberg Z., Nawrotck A., Zien- 
talak R , Niedźwiedź J., Fajnwaks li, 
Baranowski J., Libiszewski R., Graczyk 
J„ Szturm R.i Leśniewski J., Muszyński 
J., Szw.ircberg Ch., Szewczyk R., łlech- 
towa R.; . * . \ •

Dwudniowy aresxt odbyli: Eilenberg 
D r Sędtlcki W., Raczyński J.

RUDYARD KIPLING. &)

Zaginiony legjon.
— Ja zabijałem tylko w moim kra

ju , — powiedział jeniec z widoczną ul
ga. — Umarły , pułk jest w dolinie. Wasi 
ludzie musieli przejść przez ich środek
— przez czterystu umarłych, jeżdżących 
na koniach i błąkających się między 
wiasnomi grobami — wszyscy umarli, 
przez nas zabici.

— Hm! — rzekł Halley. —JTo wy
jaśnia dlaczego ja nawyzywałem Carte- 
rr., a major mnie. Czterysta szabli? No, 
nie dziwię się, że zdawało mi się, iż to
warzyszą nam jeźdźcy, trochę ponad li
czbę. Kurruk Shah, — odezwał się sze
ptem do siwego oficera, poohodzącego z 
krajowców, który leżał teraz o kilka stóp 
od niego, — słyszeliście co o umarłych 
rissala, chodzących po tych górach?

— Oczywiście, — odparł Kiurnk 
Bhah ze złym uśmiechem. — Bo, czy to 
Ja, co wiernie służyłem królowej przez 
dwadzieścia siedem lat i zabiłem niejed-- 
nego z tych psów górskich, czy to ja 
wwMtem e  litość, gdy błyskawica oświe

tliła strażnicę / Gdy byłem młody, sam 
widziałem rzeź w dolinie Sheor Kot, tu,- 
u  naszych stóp i znam opowieść, jaka  
powstała o tem zdarzeniu. Lecz cóż 
mogą wskórać duchy niewiernych prze
ciwko nam, którym daue światło praw
dziwej wiary? Zwiąż, sahibie, trochę 
mocniej ręce tego psa. Afgańczyk je s t  
jak  węgorz.

— Ale ci umarli rissala... jakże to?
— odparł Halley, ściskając w przegubie 
ręoe jeńca. — To 'głupie gadanie, Kurruk 
Shah. Umarli są umarłymi. Cicho bądź, 
sag. — Afgańczyk począł się kręcić.

— Umarli są umarłymi i dlatego 
chodzą nocami. Lecz, co tu dużo mó
wić? Jesteśm y mężczyżni, mamy prze
cież oczy i uszy. Można ich i usłyszeć
i zobaczyć {na stoku góry, — rzekł spo
kojnie Kurruk Shah.

Halley patrzał i słuchał długo i z 
wytężeniem. Dolina pełna -była cichych 
pogłosów, jak każda dolina w nocy; lecz 
czy słyszał i widział coś więcej, czemu 
przydaćby można miano nadprzyrodzone
go, o tem wie tylko sam Halley, który 
nigdy nie dał się skłonić do zwierzeń 
w tej materji.

Wreszcie tuż przed świtem, rpo 
przeciwległej stronie doliny Bersundu, u 
wylotu przesmyku, rozbłysła zielona ra

kieta na znak, że Ghoorkowie zajęli swe 
stanowiska. Odpowiedziały jej czerwone 
światła piechoty po prawej i po lewej 
stronie, a kawalerja wypuściła białą ra
cę. W cza.s zimy Afganowie lubią sy-

Jiać długo, było więć już prawie cał- 
iem jasno, gdy towarzysze Galii Kutty 

Muilaha poczęli wyłazić ze swych cha
łup, przecierając Jzaspane oczy. Wten
czas dopiero zobaczyli żołnierzy w zie
lonych, czerwonych i bron zo wych mun
durach, porozstawianych równiutko do
okoła krateru Bersundu i tworzących 
kordon, przez który nawet wilk przemk- 
nąćby się nie potrafił'." Lecz prawdziwy 
powód do przecierania oczu mieli do
piero1 wówczas, gdy młody i rumiany 
pan, który nie należał nawet do wojska, 
lecz reprezentował departament politycz
ny, zeszedł po stoku góry w towarzyst
wie dwu żołnierzy ordynansowych, za
pukał do drzwi Guli i Kulty Muilaha i 
spokojnie poprosił go,,aby zrcli.iał wyjść
i, aby dla tem‘ pewniejszego ;>ausportu, 
dał się związać.

Ten 8ani młody człowiek obchodził 
potom całą wieś. pukając la~.cczką do 
Ijuh, to do tamtycn iiiv..v: i wskazując 
ludzi, których za/.tz wiązał.o. -leńcy 
patrzyli beznadziejnie na ob ad zonę 
wzgórza, z których angielscy icłnięrze

spokojnie spoglądali w dolinę. Tylko 
Mullsh próbował odpowiedzieć przekleń
stwem i grzmiącemi słowami, aż żoł
nierz, który wiązał mu ręce, huknął na 
niego:

' —""Ani pary z gęoy! Dlaczego nie 
wyszedłeś, gdy cię wołano, zamiast trzy
mać n&s tu niewyspanych przeię- ca lulką 
noc? Nie lepszyś od naszego zamiata
cza z koszar, ty siwy, stary dra biel 
Chodfeno bracie!

W pół godziny wojsko odeszło wraz 
z Mullaliem, i jego trzynastoma kompa
nami. Ogiupiali Afgańczycy patrzyli 
smutno na stos poniszczonych szabel i 
połamanych muszkietów i zachodzili w 
głowę, w jaki, u djaska sposób, mogli 
tak przecenić łagodność indyjskiega 
rządu.

Był to mały, ale! piękny epizod, 
pięknie przeprowadzimy, a żołnierze, 
którzy brali w- tem udział, otrzymali 
nieoficjalne podziękowanie rządu.

Lecz zdaje mi się, że spora ćzęśó 
zasługi przypada pułkowi, niewymienio- 
nemu w rozkazach ‘brygady, • któremu 
grozi poważne niebezpieczeństwo, iż pa
mięć o nim zaginie po wsze czasy.

K O N I E C .
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—  Podwyższenie taryfy pocztowe}. W  
myśl rozporządzenia m inisterstw a poczt
1 telegrafu z dniem dzisiejszym obowią
zuje następująca taryla pocztowa.

List krajowy zwykły — 100 mk., 
kartk i pojedyncze 60 mk., (z odpo

wiedzią 100 mk.).
O płata za lis ty  za  g ran icę  w ynosi: 

do C zechosłow acji, R um unji i W ęg ie r 
l is t  zw ykły  150 m k. Kaxtk& pocztow a 
1*0 m k.

Do innych krajów list zwykły 200 
mk., ka rtka  pocztowa 120 mk.

Za doręczenie pośpieszne (czpres)
 ̂ 400 mk., za polecenie w kraje  100 mk., 

» za granicę 200 mk. b ip
— Hamłeł przedśurlątscznj. K o m isaria t 

R zędu nu m. Ł ódź p o d a je  do  w iado
m ości: Zgodni« z a rt. l l  Ust. ci. U staw y 
z dn ia  18 g ru d n ia  1019 r. (D i. U. 2 
po*. 7) h an d e l w sk lep ach , o ra*  w szel
kich m ie jscach  zaw odow ej sp rz e d a ły  
to w aró w , dozw olony  Je s t w n iedzie lę , 
dn. 17 bm. od god r. 13 do 18, w m yśl 
zaś por. l l  rozp . w ykonaw czego  z dn.

.2 2  m arc a  1921 r. do  u s la tfy  wyŁej cy 
to w an e j (Dz. U. 47 poz- 291) w W i
gilję B ożego ¡N arodzen ia , p rzy p ad a jącą  
w rb- n a  so b o tę , 23 g rudn ia , p ra c a  w 
zak ładach  w ym ienionych m o le  trw a ć  
najdłużej do god». 18-ej.

— Z Tow. Przyjaciół Francji. Dnia 
17 b. m., w niedzielę, w siedzibie „Kropli 
Mleka" (Piotrkowska 108) odbędzie się 
uroczyste poświęcenie mieszczącej się 
tamże czytelni Tow. Przyjaciół Francji. 
Poświęcenia dokoua J . E. ke. Biskup Ty
mieniecki, prezes Redy T. P. F. w Łodii.

— Posiedzenie Sejmiku łódzkiego, Dn.
21 grudnia r. b., o godz. 10 rano w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej, «1. Pomorska 
nr. 16, odbędzie się posiedzenie Sejmiku 
Łódzkiego,' przedmiotem obiad którego 
będzie zatwierdzenie bad!elu na r. 1923.

— Ze Zw. Polsk. Naucz. Szkół Powsz* 
Walno zebranie członków- Zw.P.N.&P. 
odbędzie się dn. 17 bm. oigodz. 4 'p . 'p ^  
w lokalu własnym Andrzeja t .  Sprawy 
ważne.

— Zarząd Zw. IM. Pol. .O rle“ koło I
zaw iadam ia w szystk ich  członków , i |  dn. 
16.XU 22 r.. o godz. [6 wiecz., zw ołuje 
ogóluc zeWranie. sp raw y  Ważne, Obe
cność w szystk ich  członków  konieczna,

W niedzielę, 17 bm., e godz. lOi-ej 
rano, odbędzie się zebranie .Zarządu 
Głównego Zw. Mi. Pol. »Orlę“, na które 
winni przybyć koniecznie przedstawiciele 
wszystkich kół. Sprawy ważne—związa
ne z  legalizacją.

— Bezpieczeństwo w prom ytle. Mini
sterjum Przemysłu i handlp zamerza 
powołać do życia komisję, jako or
gan doradczy w sprawach natury tech
nicznej w związku z ju Ł istnie, ącemi lub 
prejektowanemi rospórządzeniami,»zapew
nia,ącemi bezpieczeństwo publiczne oraz 
bezpieczeństwo pracy w danym przemyśle. 
Trócz tego komisja rozpatrywałaby zagad
nienia spraw technicznych w nowem pra
wodawstwie lub zmiany w istniejącem. Do 
najbliższych zadań komisji należałoby 
opracowanie warunków technicznych, j a 
kim mają odpowiadać materjały, przezna
czone do budowy i naprawy kotłów.

Projekt tej komisji złożony już xos- 
t i l  Radzie ministrów. -

— P«noc kredytowa [rządu dla prze 
mysłu drobnego. Do dnia 1 listopada dro
bny przemysł i rzemiosła otrzymały od 
rządu pożyczek mk.g5i2 mil;. z górą, z 
czego petenci ¿zrealizowali z górą 376 
miijonów.

Mini te rum  przemysłu i handla zło
żyło Radzie miriistró-w p ro i ekt ustawy w 
udzielenia gwarancyj skarbu pań?twa do 
wysofcbócf ¿00 miij. mk na pożyczki ulgo
we dla reemigrantów z Niemiec i drob
nych przemysłowców, kupców, rzemieślni
ków. i ich organizacyj wytwórczych. Na 
te ceł miflister.um przemysłu i handlu ozy* 
skalo Już ze skarbu zaliesek 100 milj. mk. 
Z fundusiu tego m inistertym: j rzemysłn i 
handlu nie wydatkowało żadnych sum, 
gdyż sp ra sa  powrotu reemigrantó z Nie
miec do kr3;u jest w sta^jum. organizacji.

— Zabranie To». Ocbrcny Kobiet Dn. 
16 grudnia rb! w lokalu Kurfi Biskupiej 
(Piotrkowska i 02} odbędzie się Ogólne 
Z ebran ir-rp . Członkiń i Członków T-wa 
Ochrony Kobiet, na k tófe to Zebranie 
Zarząd Instytucji uprzejmie wszystkich 
zainteresowanych zaprasza.

— Wy taw s obrazów. Dn. 17 bm , w 
g m ach u  G m nazjum  M iejskiego (S ien 
k iew icza 44) o d b ęd z ie  s ię  o tw a rc ie  wy* 
s taw y  p ra c  zn an eg o  a r ty s ty -m a ia rza  p. 
R y szard a  R aJw ań sld eg o .

T e a t r . r o p i t a  I

Teatr Miejski, Cegiolniana 63.

Dzisiaj -w piątek IS bm. wspaniała
tragcdja  Słowackiego „Horeztyński“, cie
sząca się powodzeniem niesłabnącem. W 
głównych, rolach dyr. Barwiński (H et
man), Pilarski (Horszlyński) i Gwldo 
Rakowski (Szczęsny).

W sobotę wieczorom powtórzenie 
świetnej czwartkowej premjery, o której 
mówi Żeleński (Boy): „Słaba kobieta“ 
to wyborna komedja, silnie pomyślana, 
błyskotliwa, inteligentna, potrącająca 
ciekawo zagadnienia psychologiczne pod 
formą dowcipnego paradoksu. Trzeba 
mieć za -sobą Pa>.cala i- La Bruyóre‘a 
aby wydać lekką komedję tego tyęu.

Przedstawienie amatorskie.
W niedzielę. dn. 17 grudnia o g.

4 po poł. w sali L. Goyera, ul. Piotr 
kowska 295, wykonaniem l|ółka am a
torskiego przy NPR, Dzielnicy Górne], 
zostaną odegrane 2 przedstawienia, na 
program których złożą się: 2 jed n o a k 
tówki pt. ,To polityka“ i „Spokojny 1 o 
kator“.

Bilety w cenie 803 mk. można na
bywać w dniu przed tawiimia przy wej
ściu na salę. '

Z  ż y c i a  o r g a n i z a c j i  U  P .  R
K o n f e r e n c j a  B P f l f ,  P Z Z  t h c -  
o p e r a t y n  w  s p r a w i e  S i e n 

n ik a  , P r a c a ‘ .
W sobotę, dnia 16 bm. o godz.

7 wiecz, w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie się boolerenoja \v  s“prawie 
ważnej, tyczącej się wydawnictwa 
dziennika „Prkca“. .. i

Na konferencję powyższą pro
szeni są o bezwzględne przybycie:

1) Koledzy posłowie;
2) Członkowie Zarządu' Wo

jewódzkiego NPR w komplecie (i 
zamiejscowi);

3) Członkowie Zarządu Okrę
gowego i Zarządów dzielnicowych 
NPR w Łodzi;

4) Członkowie Komitetu Wy
dawniczego;

5) Delegaci Zarządów i funk- 
cjonarjusze Zw. Zaw. „Praca“ z 
Łodzi, Pabjanic i Zgierza oraz Zw. 
budowlanego i żelaznego Z  SR;

6) Członkowie Zarządu Stow. 
Spoż. „Wyzwolenie* w Łodzi.

Z  D z i e l n i o f  G ó r n e j .
W so b o tę , dn. 16 bm. o  godz. 7 

w l^cz. o d b ęd z ie  eię posiedzenie Z arząd u  
NPR. D zielnicy  U ć rn e j w raz z dz e trę t-

ni{;"ml. Po-’ą d a n a  fea t obeCnoSĆ w szy
stk ich  cz ło n k ó w  za rząd u , p rzed staw ic ie li 
fab ry k  i d z ies ię tn ik ó w . S p raw y  b ard zo  
w ażne.

Z e b r a n i e  Z arządu  0*<ręgo«
■ ^ e g o  K P « .  ms

W p ią tek  o  godz. 7 wiecz. w K lubis 
(P fo (fk o w i:« i9 l) o d b ęd z ie  się  p o s ie d z e 
n ie Z a rząd u  O k ręg o w eg o  NPR. w Ł odzi. 
C złonkow ie Z arząd u , d e leg ac i kół, o raz  
dzieln icow i obow iązan i s ą  p rzybyć  bez
w zględni«. S p raw y  w oźne.

Z eh rsn ie  ZarząsSu B s i e ł n i c j /  
W odnej.

Zebranie Zarz. Dzielnicy Wodnej 
wraz z dziesiętnikami i delegatami fa- 
brycznemi odbędzie, się w sobo tę  o g.
7 wiebz. w klubie NPR. (Piotrkowska 91.

Sprawy robotnicze.
Z ebranie M e t a l o w c ó w  ZZP.

W niedzie lę , 17 bm ., o  godz. 9  i 
pó ł ra n o  w lokalu  P o l. Zw. Zaw  o d tę -  
dzie się  o g ó ln e  ro czn e  z e b ra n ie  c s ł  n
l.ów  Zw. M etalow ców  Z jedn. Zaw. P o lsk  
S p raw y  w ażne; o liczne i p u n k tu a ln e  
p rzy b y cie  p ro si za rząd . W ejście ty lko  
za  leg itym acjam i; zalegający  w o p lec ie  
d łużej nrź dw a m iesiące  tra c ą  p raw o 
w e.icia .

Zachłanny kamienicznik.
Niejaki pan Golkowskl Teofil wła

ściciel doinu ^ r :y  ul. Nawrot l l ,  umiłu
je podwyższać kom^rno lokatorom nie
mal co miesiąc. P. Migule Leonowi, za
m ieszkałemu w d mu jego od szeregu 

' la t  podwyższa kóniórno,' wym-siąca o- 
becnie 10 tys. mk. dziesięciokrotnie — 
tf, do 100 mk. P. Migula, który płaci 
regularnie i k tóry  w ciągu ostatnich kil
ku miesięcy d o b r o w o l n i e  pod» 
wyźszył sóme komorne z 40o mk. na
10 tys. — odmówił zapłaty 100 tys. mir.
— daje nalęm iast już  40 tys. mk., czyli 
czterokrotnie podwyższa płacony p rze 
zeń oaynsz.

Ale zachłannemu kamienłcznikow: 
z Osamki — mało tog® i gaarży p. Mi- 
gułę do sądu. W ątpić, wszakio nie na
leży, i e  sąd  śmieszne pretensje p. Gol- 
kowBkiego odrzuci.

Z aznaczyć należy, że p. Gałkowski 
w sposób dość ordynarny odnosi się 

do Bwoich lokatorów -4  co też winno 
byó najiiętnowane.

Kogo ukarano za lichwę 
w Łodzi?

W ładze w ojew ódzk ie  za tw ierdziły  
n a s tę p u ją c e  d ecy zje  re fe ra tu  w alk i z 
lichw ą, w m?j$i k tó ry ch  sk az an i zostalU  
J . B irnbnunv na 3 dni a re sz tu , E. Miłlcer 
n a  100 tys. mk., H. W ajskopf, I. S z ta je r
I H. S zenfinkei po 60 tys. mk. każdy. 
A. B ranicki na  30 tys. m k., S. G od lew 
sk a  na  10 ty s . mk.

S ędzia  Pol'.oju U o k ręg u  T h u n  sk a- 
za ł sp rzed aw czy n ię  m lek a  L. Ryk, za 
sp rzed aż  m leka po 130 mk. za litr, gdy 
c e n e  by ła  120 mk. n a  iCOtys. mk., o raz
10 ty s . mk. kosztów , N. W ąsow icza za 
p o b ra n ie  460 mk. za .ćw ierć łokcia  sa* 
tyny, p odczas gdy ty le k o sz to w a ło  pół 
łokcio , no  100 tys. m k. grzyw ny i 10 
tys. m ". kosztów . (bip

Zagadkowy topielec.
W e wsi K arp ia, gm. C zarnocin  zn a

lez io n o  w rz e c e  to p ie lc a — k o b ie tę  n ie
u s ta lo n e g o  nazw iska.

T o r id e C  m a ła t  CO, śred n ie g o  w zro
stu . Zw łoki za b ezp iec zo n o  do  p rzybycia 
w ład z  sądow o-po llcy jnych  (bip

0  r o z w ó j  e k s p o r t u
1 importu łódzkiego.
W tych d n iach  o d b y ło  s ię  w alne 

zg ro m ad zen ie  cz łonków  k ra jo w eg o  zwIąz* 
ku  p rzem y słu  w łók ienn iczego , n a  któ
rem  p o stan o w io n o  za łożyć T o w arzy stw o  
ek sp o rto w o -im p o rto w s  w fo rm ie  spółki 
ak cy jn e j.

Do o rgan izacji pow yższego  to w a
rzy s tw a  p rzy s tąp ił tak że  jed en  z w ięk
szych banków  w arszaw sk ich , łączn ie  s 
k ra jow ym  zw iązkiem  p rzem ysłu  w łókien
n iczego . (bip

6!®WB!Si‘ie Hijsas ¥l-ai Ms&lej 
P i s i i o s e j  Lo riji B a i o w i

Klasa druga. — Dzień pierw szy.
800.0 U) m k. ua nr.: 3łfi8,
400.000 mk. na nr.: i «788,
100.000 mk. na nr.: .".'iSyo, 59580,

50.000 mk. na nr.: 14300, 7«2tis»,
40X00 m k. na nr.: 2J70, 55306,

C0i?48,
30.000 mk. na  nr.: 7Sii4,‘ 3^049, 

39501, 40443.
25.000 mk. na nr.: 25261, 3 ‘JS>2, 

43240, 595158, 70301.

Mula 6i?láj Pissiçiüîi 3 talii
Łódź, 14.12. 1922 r.

D olary  S t. Z. go tów ka 18.100 1S.190
.  czeki 1 18.C67 ¡8.240

F ran k i belg ijsk ie U 70 1170
* 9 czeki 1175 1180

F ran k i f ran cu sk ie  g o tó w k a —

„ .  czeki 1290 1300
F r. szw ajcarskie — —

czeki 3460 8482
F u n ty  sz terłing i — —

„ „ czek? 84100 81700
K orony au s trjaq k ie  ¿o t. — —
K o ro n y  e u t t r .  czek» 0.26 0.26
K orony czesk ie  „ 662 LÔ5
M arki n iem ieck ie  gotów ;; a 2.80 2.40

■ czeki 2.30 2.35
M iijonów ka 170 0

Z  g i e ł d y  w a r s z a \ * 4S k i » j .

Notowano D olary  
M arki niem . 
B eigja
Fun. sterling! 
Franki franc.

18,050
2.30

84350
1295

H a m u m k a f : .
St?raniem Rady Okręgowej Stowarzy
szeń Spożywców Okręgu Łódzkiego.

W niedzielę 17 grudnia 1922 r. 
odbędą się ó godz. 10-ej rano w 
sali Y; M. C. A., Piotrkowska 243,
o godz. 3*-ej popoł. w sali Fabryki 
Poznańskiego, Ogrodowa 18

dwa Wielkie Wiece Spażywców
poprzedzone odczytami delegata T-wa 
Kooperatystów w Warszawie ob. 
Jana Wolskiego p. t.

Hdsueiaija jsHo ioiIi spslftiny,
zadania ideowe ruchu spółdzielczego 
w dobie powojennej.

Po odczycie— dyskusja, 
w której zabiorą głos, między in
nemi, przedstawiciele Rady Okręgo
wej i lustratorzy Związku Polskich 
Stowarzyszeń Spożywców w War
szawie. \

Wejście 1 00  marek.
Bilety nabywać można wcześ

niej we wszystkich sklepach spół
dzielczych i w biurach stowarzy
szeń, a w dniu wieców przy wejściu 
na sale.

f

Kino Spółdzielni
P n i M  P iis im b

|  ul. Sienkiewicza JV2 40.

D ram at ś lep y ch  n a m iętn o śc i p .  t. |

„ T a n c e r k a  k a b a r e t o w a ”
w 6 -c iu  aktach.

Olaf Fonss, Erna Morena, Gudrun Braun, Conrad Veidt.
tfz iś i dni n astęp n y ch .

.-1

j fiilDRS! „ W i e r n a  F Ł s a e i Żeromskiego.__________ i
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Tryumf fotogratji kolorowej! Najnowszy wynalazek w dziedzinie Klnematogratjll
To na co ¿wiat dłogo czekali

„ S u ł t a n k a  m i ł o ś c i ”
Egzotyczny dramat w 6 aktaoh ■ krainy słońca 1 kwiatów, wykonany przez nąjlepsze siły sceny francuskiej 

W roli suUanki słynna piękność M - l le  F r a n c *  D h d l a .  W roli tancerki, bosko zbudowana M -Ile  D o u r y a .
W roli księcia Mu rada—współczesny Apollo S y tw io  d e  P a d r e l l i .

Muzyka specjalnie dobrana z motywów wschodnich pod dyr. M, LEWAKA.

JSTA. R A T Y  I
Wszelką g a r d e r ó b '  p t m k ą  I  d a m a k ą ,  obuwia, rotoMlU to

w a r /  l o k o t o w e ,  b i e l t a t t ę  I  i  p .
UWAGA!

oh faaOOÓW.
„EKOBIOnJA", Górny Rynek B/a,

Wjrkonnj^ waaelkla obaUlaakl podtag
najnowszych *-----

Ma G w iazd k ę
„ChrzeicllcMi Jormork tfidzRT

P iotrk ow sk a  4 4 , I piętro, tel. 018.
P o l e c a  n a  R a t y i

Damskie palta:
wsi arowe od Mk. 67.000
aamnown .  ,  l«fUOO

aakal* .  .  if.OOO
Blotki .  6.600

&  •" • * » ’ 
**kt«fy plaaeowe,

dawne f*»ooy .  24.600

*• watr» aport«w. Uk. I7.0CO 
flaklety a kamia. ,  116.000 
Hunritnry od . .41.000 

je e W  od .  36.000
iaooo 
10.000 
t6.6oo 
’.6.000 
22.000

Palta )eel
.  zimowe .

.spodnie .  
Hnfkl

I

D z i a e i n .  u b r a n k a  
.  petelka

Tow 
ob ę

Wła

Towary: wełniane, półwcłniane, chustki. Lniane 
obęwy 1 serwety. OaUntorja.: Bielizna. Krawaty.

Kołnierze. Trykotance. Obuwie.
Właana pracownia krawiecka wykonywa zamówię a la.

i

W. TYGER
u l. P io t r k a  *y«k a  M i  3 8 ,  telef. 14-99

S p r z e d a ż  F u t e r
oraz przyjmuje obstalunki 

i reperacje.

¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥■

Zegary, itgaiki, dewłiki, Muyki. piirttianki
Specjalność obrączki ślubne

z gwarancją za złoto, 
różne fasony, duży wybór, ceny niskie

J a n  P l a c e k ,  Łódź
u la  B r z e z i ń s k a  N t  10. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacja.

*

*

S
łt

*n
*

¡S. ALTER *
PIOTRKOWSKA 68.

IA  GWIAZDKĘ
po cenach najprzystępniejszych

\
S w e a i r y ,  J u m p r y .  
K o n f e k c j a  d a m s k a .  
E f i e g a n c k a  b i e l i z n a .  

P a l t a  d a m s k i e ,  *
n ajn ow szych  fa so n ó w .

Pnilaid l |  R e s t a u r a c j a  „ T I l f O L I “

•H
H
0
>

•H

Pntlul I.
Została otwarta po gruntów nem odnowieniu' lokalu 

MAJSTRÓW TKACKICH
R e s t a u r a o j a  P i e r w s z o r z ę d n a  
w rą z z  d z i a ł e m  c u k i e r n i c z y m *

Śniadania — Obiady — K olacje.
Oony konkurencyjne. Piwnica obficie zaopatrzona w doborowe

trunki i wina.
K o a o e r t  J a z z ^ l a n d  o d  O -e j « l e c z ,

Z oowsłsnlem
Zarząd restauracji „TWOU-

5
o
HH'

Piiiiaii 1.1! R e s t a u r a c j a  , ,  T l  W O L I “ Piieiul 1.
*• •*'

Dr. L  PR9BULSR1
POWRÓCIŁ.

S p e c ja lis ta
Cfcerdb skórnych, włosi n, 
wenerycznych, moezoptslo- 

wyeb, leczenia światła:« 
(lampa kwarcowa) 

ad W—2 i 6—8 ol 4 " J  
dla PaU 

ZAWADZKA ii  l.

K U P U J Ę :
płacę 100 proc. droiej zi zł>t> 
srebro, brylanty, zęby staiza» 
garderób*. kapy pluszowe ora« 
aulo czuae. Proszę się prioko- 
■ać, Zackednla Nt 3*2, poprzeazna 
oficyna, lp  ni. 10. L. tfllie*. l i

— DRUKARNIA AKCYDENSOWA —

„ P R A C A ”  ’
— ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD 8.

x y
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE 'NP.: RA
CHUNKI, BLANKIETY,iCYRKULA- 
RZB. KWITARJUSZR, AFISZE, 
PROGRAMY I T P . — DLA STO
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO.

A

Kalosze ki domowa, 
ciepła bielizna
Praneuaki liaganyri

K. Petersilge, Piotrk 93.

¡1
sypialnie, a toto we. , ur*Ądjieala 
kuchenna, szafy, łotUa. krzoirta 
wiedeńskie oraz oo
wohodei w zakrasl m«blar*kti- 

stolarsk.
Ceny k o n k u r e n c y jn e t

W. PRZBaDZlEOKl 
Piotrkowska Ki 10S.

inul

Na G w iazdką! |
T o w a rzy s tw o  Współdzielcze

„ S k l e p  B ł a w a t n y
ul, A ndrzeja M k 3.

r i t

Poleca: Serw ety, obrusy, kapy, raadapo-

t iamy, płótna, gabardinę, popelinę, mato
we wełny, szewioty, w ełny garniturowe 
i palto towe. ■==■--— — :

UWAGA: T-wo Współdzielcze .Sklep 
Blawatny* niestosuje oen zwyżkowych.

MII ■ ■II II III IIIIMI I II
L ecznica chorób zębów

L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S S
145. Piotrkowska 145,

{Jggy“ Ł lc i ł a s y  r e b o t n i o z s j .
Uh | !ertikc»CRie craz urprasoiania j
BBnra-jnam t ^ a t a  p t  d lu t )  t a k s / ,

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłcibwyoh.

Przyja. JO—ł, 6—8. paaia 1—i  
Poiudaiowa 23.

Or. HI. Łagunowski
Choroby skórne i weneryczrie. 

Piłfjmuje od 12 do 2 po pot 
1 od 5 do 8 wioaa.

Gdańska (Długa) 42.

Dr. J. SZREIBER
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA d. 

Przyjmuje od 5—7 pp.'

8 ( i r x y n a k i  b i a n u u w  
p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,

w Łodzi.

Ha Gwiazdkę
F r a n c u s k i  M a g a z y n

£€. PETERSILGE
P i o t r k o w s k a  9 3  

B i e l i z n a  d a m s k a ,
B i e l i z n a  m ę s k a ,
B i e l i z n a  w  i n i a n u ,  
K r a w a t y ,  s z e i k ) ,
S z a l e  j e d w a b n e - w e i n i n n f ,  
J a m  r y  .
R ę k a w i c z k i ,  p o ń c z o c h y ,  
K a t o s z e
K o t y  *  f i l t r e m ,
B u c i k i  d o m o w e ,  
ł ’ c i f « M s i . v ,  m y d ł o .

V.  i : i c . ? . i ć  o s k i e j  o t v. ;a r t y
WJf . « f y  .• Vł»'_ 'f  U< j

Taniej nil na PlotrkowekieJ, w  
tej eamej cenie Jak na Starów
ce, poleca gotowe ubrania no
we i ntywane polaki s k l e p  ubrań 

R. KBMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg Kilióakiego.

Grztszceakowekl Bronisław za
gubił dowód osobltty, wyda

ny z ga. Ntewlert- 3149—3 
Vortuniak Marjaa zagubi) p a a z -  
A port niemiecki, wydany w Lo- 
d; I, oraz kartf powołania, wyda
ną przea P. K. U .  w Łodzi.__

Kto podejmie sprze
daż choinek?
t w o r z y j a n k i ,  a t .  K o l u s z k i .  
I 7 e p k o  H u g o n  a a a o b i l  d o w ó d  
i *  o s o b i s t y ,  w y d a n y  w  Ł o J z l .

P siusiak Marji s k r a d z i o n o  do
wód osobisty, wydany w Ło- 

dz?.
P o s z u k i w a n e  ¿ “¿ g U

k i  i  r a p a s j e r .  l d l a  w y r ó b ,  t r y k o t  
s c h l c h t  1 K ł h i t r t ,  P a ń s k a  8 7 .

S p r z e d a m  w a r s z t a t  
k o w a l s k i  ^ 'p T t o t i u .
g o  1*  4._____________________5 1 4 7 - a

lagUDii 
wydany 
8154—S

S t a n g r e t  L i Ś 1, .™ !:
s . - . k a ł y  w  p o b l i ż a  m o ż e  s i ę  m o l - ,  
d o w e ó  m l c ^ - y  1 0 — 1 2  p r z e d  p o ł .  
, \ o  f a b r y k i ,  K / n s t a n t y c o w s b a  9 8 .  
y a j ą e  M a r i a n n a  z a g u b i ł a  k a r t ;

o d  p i s z p o r t u ,  w y * i a n %  p r z e z  
labrykę Kuniucr*._____ 3145—3
Z j g h i ą ł  b i l e t  w o l n e g o  p r z e j a z d ®  

' w  w a g o n a c h  K .  l i .  U ,  . r y d a *  
n y  n a  i m l ?  Z i e n t e k '  J ó z e f y  l o n y
I  r .  w y d z .  d r o g o w a g o  •**  6 1 4 . ___
y a g u b i l a  m a t r y k u l ę  J ó / e f a W I l -  

k ó w n a ,  w y d a n ą  w  s / k o l e  O .  
Ż  l m .  E m i l j i  S z c ; a n i e c k i e J  

w  f . o d T * .  3 . 4 8  — 1

Wjfdawca Zarząd Wqjewódaki Ii, Tłoczono w drukarni . ł ’raca“f przejazd S. iiedaictof od^ow icd iia la j  1’A W UL UKBAN l A ii*


